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MONITOR
Na Rok Panfki iyg2.

Num: LXI.
Dnia 31 Lipca,

vifum  Veneri: cui placet impares 
formas aique animos fub  juga  ah ena.
S.tvo m ittere cum ioco.

Horatius,

Mości Panie M ONITOR.

N ie wchodzę w przyczyny, d!a 
których osoby płci moiey nie 

nnały ochoty pifywać do W] M. 
Pana, co fię mnie tycze, wyznaję 
12 nieśmiałość dotąd moie piorą 

Nim Wilrzy-



wftrzy m y w a ła . Swieże W. M. 
P a n a  pisanie pobudziło mnie do 
teraznieyfzey odezwy, iź wolno 
wynurzyć fwe przediiewzięcia; tak 
iako owa Zakonnica ufkarźaiaca. ? c

"'fię na Rodziców fwoich , którą 
gwałtem za Fortę  W pchnięto; po­
w tarzam  iź fłufźne podała ulkar- 
źenia. Bo i ia będąc u Rodziców 
moich,  świadkiem iefłem tego, iż 
częfte miałarn zachęcania tło Kia- 
fztoru,  ale to nie gwałtownie, ie- 
dnakźe przyznam fię iź woli nie 
m ia ł a m .

Nie pifzę ia tu  w tey  materyi ,  
w  ktorey owa Zakonnica pisała, 
ale co iię tycze mego przedliewzię- 
cia, upewniam, źe 'żadna  z nich w  
tak potrzebńey materyi nie pisała, 
w iakiey ia mam honor teraz o d ­
zywać Tlę do W .M .  Pana.

T r ż e b a  nayprzod: żebyś W. M. 
P a n  wiedział, źe ia będąc urody

mier-



mie.rney, mai c posag znaczny, i 
kawalerów nie m ato ,  umyśliłam 
przecię nigdy nie iść za maź. T o  
ułożenie nipie nie zdziwactwa ia- 

f kiego, ale ztad fzczegulnie pocho- 
dzi, zem ielzcze dotąd żadnego 
nie widziała męfzęzyzny, maiące- 
go te przymioty, które mąż  do­
bry mieć powinien .

Nierozumiey W. M. Pan  żem  
i fię ieizcze niedet er,minowała, ia>
» kiego ftanu i rodząiu męża mieć 

pragnę: owlzem iuźem go fob e w  
niyśli ułożyła, i chcę go opifać W. 
M. Panu, upewniając iź ieśli t a ­
kiego znaydę,  tedy mimo moie 
przedfiewzięde, chętnie mu ferce 
i rękę, i fdrtuno ofiarnie.

P e n  kawaler ktorego ia fzu- 
kain, powinien być urody miłey, 
ipociągaiącey ferce do fiebie. Po-  
ćać iego powinna być proporcyo- 

^ l u a i  wdzięczna.; Oczy ma mieć
żyw e
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żywe,  i aż  do ferca przenikaiace, 
3Nla twarzy powinna lię wydawać 
czerftwość z d ro w ia , wefołość i 
dotkliwość. Wzroft  ma bvć nie 
eo wyżfzy, niż śrzedni. Rucha- 
wość iego niech bidzie łagodna, 
n a tu ra ln a , rowmie od trzpiotow • 
ftwa, iako i powagi tragiczney da­
leka. Spoy rżenie, uśmiechanie fię, 
mowa, ukłony, chodzenie, i wfzy- 
flkie iefhi powinny być pomiarko* 
wane, bez przysady,  ani zbyt po­
ważne.

Od powierzchownego ułożenia, 
przyftępuię do przymiotów dowci­
pu, bez których wfzyftkie wdzię­
ki urody nic całe nie ważą. P o ­
winien tedy mieć rozum przeni­
kający^ rożnemi oświecony i ozdo­
biony naukami. Powinien równie 
znać fie na Kfięgach, iako i na lu­
dziach. Mądrość iego z łagodną 
wolnością i grzecznością m a być

x złą-



z łączona , ta* da?ecF aby mbgł 
być przyiacieietn umieiącym po- 
fadzić , welołyni i zabawnym w  
p biedzeniu, a w kochaniu grze­
cznym i ftatecznym. W towarzv- 
ftwach i zgromadzeniach publicz­
nych, nic takiego mówić nie p o ­
winien, coby albo Iławie drugich; 
albo uczciwości było przeciwne.

Do przymiotów dowcipu ( ieśli 
mi wolno tę  czynić różnicę) powi­
nien mieć przyłączone dufzy lub u- 
myflu przymioty. Niech będzie w  
nim hoyność i wfpaniałośe bez 
marnotrawftwa, ludzkość bez p o ­
dłości , bez frogości fprawiedli- 
Wo.sć, i miłość bez dziwacŚwa.Niech 
będzie wiernym ku małżonce, u- 
przeymym ku dzieciom, życzli- 
^ y m  iuflfuźnym dla przyiacioł, a  
dobroczynnymi dla bliźniego. Na* 
tury i rozum u dary w nim złączo­
ne, powinne go uczynić gofpodar-

nym
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nym bez łakomftwa, i niefzukaia* 
cym prywaty7 beż niedb dftwa.

Ci którzy doświadczyli tego ,  
powindaią, \ź i i i  łość oślepia czło­
wieka. ale ten knwaler, Cktorepu 
opiftUę, powinien Serce fwoie świa­
tłem rozumu kierować: miłość
która u  drugich ieft znakiem fza- 
leńftwa, w nim ma być (kutkiem 
rozfądku i roftropnolci.

Nadewfzyitku coftę tycze Wia­
ry, powinien w niey być mocno u- 
grnntowany.  Niech bedz/e pobo­
żnym bez\zabqbcnow, i bojącym 
fię BOGA, bez fmutku i posępuo- 
ści. Niech, we wfzyftkich fwoich 
uczynkach na to pamięta, iźBOG, 
który wfzyftko widzi, dobrym nad- 
gr-adza, a złych karze Wiecznie.

T e  przymioty maiacego pra­
gnę fobie Kawale,ra. Che ey W. M.- 
P a n  Mci Panie Monitorze,  to  mo* 
ie iego opisanie publikować, ro­

żnego
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znego rodzam  Kaw alerom ,  i do ­
nieść, iź ieśli który zmich pragnie 
mieć Małżonkę la t  dwanaście,  i p o ­
sagu ftotyfięcy' m a ią c ą ,  niech mi 
dowiedzie,  -iż fię wrr im  żoaydu ia  
Wyźey pomienione przym io ty ,  a  
la p rzyrzekam,  iakefn iuż wyrazi- 

że mu chętn ie  rękę i ferce o- 
y druię, ale mnie fię coś zda, ź e m  
** zamiaf t ,Kawalera ,  taką  rzecz  
°pisa la ,  która podobno ani by ła ,  
a,d  będzie na świecie. P r z e t o ź  
Cizeba mi, iako w'dzę, t r z y m a ć  fię 
Pęerwfzego prżedfiewzięcia,  i nie 
jfc za m ą ż ,  choćby fię mi przy-  

10 > zeftarzeć w Panieńfkim fta- 
t y m  czasem t y m  fię konten-

ui?> 12 m a m  honor być W.-Mj P a ­
n a .  J

hniźona fiu paw O <*,
' W .  H. Z .  P ,

P o -



Poznaię z flylii pięknego, i zdań grnntOs 
w n vch ,  iż moia grzeczna korrelpondęutka, 
warta ieft takiego męża, iskićgo opisała. I 
w  tym fię z mą zgadzam , iż trudna, iż nie  
rzekę niepodobna rzecz ieft, z te m i  wlzyft* 
kiemi przymiotami znaleśe cz łow ieka,W l/ak*  
że  dla iey dobra, iako d!a uizczę-tiwiema,  
poczc iw ego  jakiego Kawalera, życzyłbym  
żeby w liście fw oim  przydała p r/ynaym niey  
P o jl f c r ip t i im , że m oże  cokolwiek ulląpić 55 
tego ,  co  zaceniła. Na to targ. Architekci 
Kiedy Pałac tnutuią, muiz.ą .albo w idok o-  
n e g o  wygodzie, albo w ygodę widokowi pOJ 
święcić. T r u d n o  albowiem  mieć takie mierz-* 
karne, ktofebv i dofkonale piękne, i dofko-* 
nale w ygodn e było. D am a w obierania  
m ęża  tak fobie powinna poftąpić. Jeśli 
piękney w n i m  fzuka twarzy, niechże n iem a  
wftrętu od tępego dowcipu: a ieśli w  rozu­
m ie fię kocha, powinna mieć i do fzpetnego  
dobre ferce: gdyż to rzecz tak pewna zda  
fię, iż wielki i law iłbym  zakład, że tnęfzczy-  
zna na w ybór piękny, i męfzczyzna w yfok o  
rozum ny, fą to dwie osoby, cale rożne od  
frsbie.


